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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 

Paryż d. 29 iwrn. — (*) Odezwa jene- 
rah Lafayette, dowodzącego naczelnie gwar- 
dyami narodowemi. 

“Kochan: współobywatele i waleczni to- 
warzysze oręża! 

Ufuość paryskiego ludu powołała mnie 
znowu tik jak w roku 1789 ażebym stanął 
Da wss/ćw czele. Z ochota dopełniam tego 
obowią„ku; Cpoła wasza jest rękoymia mego 
ursędowania. Znane Sg całemu Światu uczu. 
cia moje, Zachowanie się paryżen w tey o% 
Statecznćy trudnego doświadczenia chwili, o- 
budza we wrnie słuszną dumę, że jestem na 
ich czele. Niepodległość zwyciężyć mus, 
albo wszyscy zginielny. 

(Podpisano) Lafayette. 

“Kompanie gwardył narediowey, mają 
ciągle bydź urządzane. Z ksżdey legii ma 
bydź wysłuny oficer na ratusz dla odebrania 
rozkazów nhczelnie dowodzącego. — Rozmai- 
te zbroyne korpusy odbierać będa rozkazy 
z główney kwatery, lub tez tam je odmeść, 
“ Porządek wymaga wydania wyrażnego roze 


© Wszystkie powyższe wiadomości o wypad- 

kach we Francyi, postanowiliśmy s puzety 
pruskiey stanu i innych dziennikow zugra 
micanje loiejy nastcpstwa w dalszym ciagu 
dotychczas wiadomych, czytelnikom udzielać, 


kazu aby nikt nie wystrzelał broni, jak tył. 
ko przeciw napaści uderzających na niepod- 
ległość n spokoyność publiczną. ,, 
KomMrssya PARYZKA 
Rozkazuiemy co następuje: Muzeum, 
biblioteka, ograd botaniczny + wszystkie pr 
bliczne inst tuta mają bydź pod straż obye 
watelską oddane.  Ninieysze rozporzędze- 
bie ma bydź natychmiast drukiem ogłoszone 
i na wszystkich publicznych mievscach po- 
jrzyłepiane, — Działo się na ratuszu d. 29 
lipca 1880 (podpisano) Mauguin, hr. Lobau, 
Chardel, Audry de Puyrevcult deputowani. 
JENERALNA DYREKCYA POCZT 
DO WSZYSTKICH PREFEKTÓW DEPARTAMENTÓW 
taryz d. żę uyca rb. 
Sprawa konstytucji zwyciężyła — Z ju- 
trzeyszych dzienników dowiecie się Panowie 
o szczegołach lego wielkiego 1 pamiętnego 
zderzenia. Tymczasem raczcie załączonego 
tu Mon tora do publiczney podać wiadomo- 
ści. — (pod.) Deputowany i tyn.czasowy je” 
neralny dyrektor poczt Chardei, 
Dzisieyszego wieczora, wszyscy miesz- 
kańcy Paryża uŚwiecili sue okna, dl» za- 
stąpienia rewerberów potłuczon:ch od ludu; 
ulice wystanują tey chwili nayŚświetn'eysza 
illuminacva; — był to oraz skuteczny śzodekć 
przywrócenia porządku. 
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Dnia 30 fipta == Wyjgwszy dwa pułki 
które się tymczasowemu rządowi poddały, ani 
jeden Żołnierz z woyska liniowego nieznay* 
duje się już w Paryżu, Siła zbroyna składa się 
z samey gwardyi narodowey, pod rozkazami 
jenerała Lafayette; trzyma osadzony Louvre i 
'Tuilleries, utrzymuie porzadek i spokeyność 
publiczng. — P. Bavonx deputowany siódme” 
go okręgu paryzkiego, jest prefektem policyi. 

Dnia 31 lipca. — Rząd tymczasowy u- 
stanowił ministerstwo składające się z nastęe 
puiacych członków; Mimsterem oświecenia P. 
Guizot, — ministrem morskim vice - admirał 
Truguet,— woyny jenerał Gérard, — spraw 
zagranicznych hr. Sebastiani, — finansów ba- 
ron Lous, — wielkim strażnikiem pieczęci 
P. Dupin starszy, — ministrem spraw we- 
wnętrznych , xigżę Broglie. — P. Alexander 
Labord mianowany jest prefektem Sekwany. 

Rząd tymczasowy wydał mastępnie ode- 
zwę do narodu francuzkiego, w którey do- 
noszge o upadku teraźnieyszego ministerstwa, 
dążącego do obalenia konstacyi; celem utrzy» 
mania porządku, postanowił: 1) Ażeby 
wszyscy deputowani będacy obecnie w Pa. 
ryżu, natychmiast zebrali się w ratuszu, 
jako środkowym punkcie organizacyi, dla 
naradzenia się względem  bezpieczeństwa- 
kraju. 2) Prezydenci Paryża mają się na 
tychraiast udać do swoich okręgów i oezo- 
kiwać tam rozkazów jakie im ku bezpieczeń- 
©twu i spokoynoŚci publiczney udzielone zo- 
etang. 3) Każdy prezydent delegować będzie 
jednego ze swych adjunktów na ratusz, dla 
złożenia tam kommuissyi, naradzać się maja- 
cey nad dobrem miasta. 4) Gzłonkowie kol- 
łegiów obiorczych paryzkich maja się zgroe 
madzić w swyci okręgach. dla skła lania tara 
rady nieustającey. 5) Deputowani paryzcy w 
imienia swych obowiazków, wezwan: są wyłg- 
cznie, ażeby się udali na główny ratusz. 6) 
Wszyscy urzędnicy prefekturalni wezwani są, 
udać się aa swoje t«ianowiska, dla odbierania 
rozkazów rządu. 7) Legionv swardyi naros 
dowey mają się zbierać w swoich cyrkułach, 
i środkami ustawą przepisaneini, strzedz bez- 
pieczeństwa osób i m jatkoów. — Z polecenia 
rządu tyuiczasowezo. (podb.) J. Bard it.d, 

GWARDYA NARODJWA PARYZKA. 

“Gwariya naro lowa aryzka zostaje przya 
wrócone, Pułkownicy i officerowie wezwani 
s3, do niezwłocznego urządzenia jey służ; 
podofficerowie 1 gwardziści maja na pierwszy 
znak bydź w pogotowiu d stawienia się ną 
swych miejscach, Tymczasowa Łaś zapisać 


się mają w kontrolach swoich dawnych kom- 
panii. Pułkownicy a w nieobecności tych, 
dawodzcy batalionów , zgromadzą się na ra- 
tusz główny, celem narady tyczącey się doe 
bra służby i t. d. — Dziaio się w ratuszu d. 
29 lipca 1830. (podp.) Lafayette. Za zg 
dność z oryginałem (podp.) Pułkownik na- 
czelnik sztabu Zimmer. 
KoMMISSYA MIEYSKA, 
Do mieszkańców Piryża. 

«zywa dobr'ch obywateli miasta, aże» 
by sklepy swoje i mieszkania pootwierali, i do 
swych zwyczaynych zatrudni*ń powrócili; nies 
mniey poleca im, aby mieszkania swe od 
ulicy dopóty oświerali, dopoki rewerbery nie 
będą przywrócone. Środek ten uznają zape- 
wne sami za przyzwoity i zgodny z bezpie- 
czeństwem publiczaćm. (Podp.) Schonen de- 
putowany. 

Kommissya ta wydała poprzednio pełna 
uniesienia odezwę, donosząc o obaleniu mini- 
sterstwa, o wzięciu szturmem Tuilleriów bez 
popełnienia jednak rabunku, — o obsadzeniu 
przez siłę zbrayna Louvru, domów mun cy» 
palnych, i koszar; wywieszeniu chorggwi 
narodowey i t. d. 

Taż kommissya wezwała dawnych offi- 
cerów od woyska, aby się natychmiast uda- 
li do swoich władz municypalnych, dla o» 
debrania rozkazów. 

ROZKAZ DZIENNY. 

“Wydany zakaz udawania się za rogatki 
paryzkie bez pozwolenia, chwilowo za nie- 
odzowny uznany, odwołanym zostaje. Wol- 
ność zupełna przyjazdu, odjazdu jest przy- 
wrócona.  Dowodzcy legionów czuwać bę- 
da mad dopełnieniem tego rozkazu. — Dzia- 
ło się w ratuszu miasta Paryża d. 30 lipca 
1830. (padp.) Lafayette. 

ODEZWA DO WOYSKA FRANCUZKIEGO, 

«Zołmerze! Wzywamy wszystkie woya 
ska gwardy: królewskiey i l'niowe, ażeby się 
w przeciągu 48 godzin do tymczasowego obo- 
zu pod Vaugiard zgromadziły,  Zaręczamy 
słowem honoru, że im się nic złego niesta- 
nie; że každy Żołnierz jako przyjaciel i rodak 
uważany, w dalszeim Oczekiwaniu rozkazów 
przyzwoicie we wszysiko opatrzonym zosta- 
nie. — W zastępstwie jenerała Gerard, drugi 
naczelnie dowodzący, (Podp.) Pajul. 


W całym Parrżu zbierane są składki na 
wsparcie wdów i sierot miieszkańcow 1 żoł- 
mierzy, poległych lub ranionych podczas zae 
burzenia, 
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JzgA DEPUTOWANYCH. 

« Zgromadzenie obecnych deputowanych 
w stolicy, uznało za naygwałtownieysza po- 
trzebę: upraszać Jego Krdlewiczowska Mość 
Xięcia Orleans, ażeby przybył do stolicy, ce- 
lem objęcia urzędu Wielkorządzcy królestwa, 
wynurzajac mu oraz Życzenie, iżby kolory 
narodowe zachować raczył. ,, 

«Toż zgromadzenie uznało nadto za po- 
trzebę, na naybliższem posiedzeniu izby zae 
trudnić się nadewszystko , zabezpieczeniem 
krajowi zupełnego wykonywania ustawy, i t. 
d. — Działo się w Paryżu dnia 30 lipca 1830. 

(Tu nastepiiją podpisy.) 

Dziennik Poslaniec Izb w gazecie pru- 
skiey Stanu przytoczony, zawiera jeszcze pa- 
stępujące szczegóły, o powyższćrn desutowa- 
nych posiedzeniu. Nayprzód jenerał (Gerard 
ozna:mił zgromadzonym, że Delfin w tymże 
dnia 30 lipca z rana pod St. Cloud, czynił o- 
broty z korpusem woyska 10,000 ludzi wyno- 
szącym , zachęcając go nadaremnie do uderze- 
nia na Paryż. N stępnie par Francyi hr. Sus- 
sy udziel Ł deputowanym trzy rozporządzenia 
królewskie datowane w St. Cloud d. 29 b. m. 
odwołujące poprzednicze wyroki z d. 25 b.m. 
tudzież czwarty wyrok, którym mianuje xię- 
cia Mortemart prezydującym w radzie mi- 
nistrow, a ministrami PP. Gerarda, Kazim: 
Perier, xięcia Broglie i starszego Dupin. — 
Taż izba mianować miała z pięciu członków 
komu ssvg, dla wniyścia w stosuńki z izbg pa- 
rów , jako też deputacyą z 12 członków, do 
xęcia Orleans w wiadoimem już poselstwie 
wyprawić się mającg. Jeden z członków 
wniósł, ażeby w imieysce dotychczasowey bia- 
łey kokardy, dawna francuzka barwa przy- 
wróconą została, co jednomyślnie uchwalono. 

Kanclerz Francyi margr: Pastoret wielki 
referendarz P. Semonville, i par Francyi hr. 
Agout udali się wczoray na ratusz z oznay» 
mieniem, Że J. K. Mość zostający ciagle w 
St. Cloud, mianował xięcia Mortemart pre- 
zeszma rady ministrów i gotów jest mianować 
ministerstwo wedle wyboru tymczasowego 
rzadu. — Jaka na to nastąpiła odpowiedź , do- 
tychczas jeszcze niewiadomo. 

Wszystkie sklepy sa już pootwierane, 
rynki miasta jik zwykle napełnione Żywno- 
ścig, Podług zrobionego obrachunku stolica 
posiada ilość maki wystarczającą na sześć ty- 
godni; wydano rozkaz zabezp) aczajacy żywność 
dla woyska i t. d. 

Dziennik sporw z d. 29 wieczór dona- 
ei co nasiępuje:  * Deputacya złożona z je- 


nerała Gerard, hr. Loban. PP- Lafitte, Kaži- 
mierza Perier, Mauguina, udała się wczoray 
wśrud ognia z ręczney broni, do marszałka 
xcia Raguzy mianowanego przez króla doe 
wòdca naczelnym miasta Paryża. P. Lae 
fitte przedstawił marszakowi opłakane poło» 
Żenie stolicy, zwracał uwagę jego na rozlów 
krwi płynacćy na wszystkich punktach, na 
ciągły ogień z ręczney broni, jakby w mie- 
ście szturmem przez nieprzyjaciela zdobywa- 
nóm, czyniąc go w itnieniu zgromadzonych 
deputowanych Francyi odpowiedzialnym za 
smutne skutki jakie ztad wyniknąć mogą. 
Gdy marszałek zapytał go jakie deputowani 
chca mu podać warunki? odpowiedział: 
« Nieprzywłaszczając sobie Żadnego stanowe 
czego upływu, rozumiemy: że trzy następujące 
warunki wszystko przywrócić mogą do po- 
rządku: “ Odwołanie wyroków zd. 25 lip- 
ra;— “Oddalenie ministrów — i zwołanie izb 
na dzień 3 sierpnia., Marszałek odpowie- 
dział na to, iż może bydź, że jake obywatel 
niepotępia opinii deputowanych, owszem dzie- 
i ja z niemi; lecz jako Żołnierz, ma udziee 
lone sobie rozkazy i takowych dopcłnia; obo- 
więzuje się jednak, warunki te w półgodziny 
przesłać królowi. 

Po upłynionym kwadransie, powrócił 
marszałek z bardzo zmieniona twarzą, oznay- 
mnjącdeputowanym, Że xiążę Polignać oświad- 
czył mu, iż podobne warunki do żadnego po- 
jednania nie doprowadzą. Na te słowa rzekł 
Lefitte: “A więc chcą woyny domowey?% 
Po czćm marszałek ukłonił się, — i de 
putowani odeszli, 

W yżey rzeczona kommissya, mieyska mą 
sobie przydanych za członków , jenerałów ; 
Lafayetta jako dowódrę gwardyi narodowey, 
i jenerała Gerarda jako dowódcę tuteyszey dy= 
wizyi woyska liniowego. — Izba deputo» 
wanych zebrać się ma w d. 3 sierpnia. — O- 
becni w Paryżu parowie Francyi, zgrormadzi- 
li się dziś, dla naradzenia: co mają czynić w 
teraźnieyszych okolicznościach. — _ Patrole 
gwardyi narodowey dzień 1 noc przeciągają po 
mieście. 


Dziennik handlowy ogłosił (31 lipca) o 
godzinie 1wszey z południa następujacą odee 
zwę xcia Orleans do mieszkańców stolicy: 

« Mieszkańcy Paryża! Zgromadzeni o- 
becni w Paryżu deputowani Francyi, oznay* 
mili miżyczenie swoie, abym ziechał do stolicy 
1obigł urząd wielkorządcy krolestwa, Nie waha- 
łem się dzielić waszych niebezpieczeństw, i sta* 
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ppd w połród bohaterskiey waszey ludności , 
dla natężenia wszystkich sił moich, ku zacko: 
waniu was od smutnych skutków woyny do- 
mowey i bezprawa. — Za przybyciem do mia- 
sta, przywdziałem z duing zaszczytną barwę 
narodową, którąście przywrócli, i ktorą sam 
długo nosiłem. — Izby zgromadzą się w krót- 
ce, i obmyśla sposoby do zapewnienia władzy 
ustawom, i utrzymania praw narodu, Ustawa 
konstytucyjna będzię odtąd przewodniczyć 
działaniom rządu. 
(pod.) Ludwik Filip xiążę Orleanu 


Dziennik Konstytucyonista zawiera na- 
stępującą odezwe jener.ła Lafayette: 


Municypalność paryzka do woyska fran- 
cuzkiego. 

Waleczni żołnierze! Mieszkańcy Pary- 
ža nie czynia was odpowiedzialnetmi za roc- 
kazv, kture wam wydano. Przybywaycie do 
nas; przyliniemy was jako braci. brzybyway 
cie pod rozkazy jednego z walecznych jene- 
rałów, ktorzy w wielu sprawacii oycztzny 
krew swoię przelali, to jst: jenerała Uwrar 
da. — Sprawa wojska neimogła dłu o b;dź 
od sprawy narodu oddzielona; sława jr_O nie 
jestże naşdroższą naszą spuścizna?  Wuy-.ko 
miezapomni nigdy, że ubrona naszej niepod- 
ległości 1 swobód głównym jego powinna b;dź 
aiowigzkiem. Bądźmy więc przyjaciołmi, 
poaiawoź nasz interes i nasze prowa sg Je- 
dne. — Jenerał Lafayette oświadcza w nunie- 
miu wszystkich mieszkańców Paryza: że nigdy 
niepałali niechęcią lub nienawiścią przeciw 
woysku francuzkiemu; że są gotowi pobralaćsię 
ztemi wszystkimi, którzy pośpieszą ku obro* 
nie oyczyzny,iże niecierpliwie oczekują chwi- 
Ji, w którey cywilni i woyskowi pod jednem 
godłem połączeni, jednakow emi uczuciami 0- 


ły los pieknny maszey oycz”zny. Niech żyje 
Francja! (pod.) denerai Lafayette. 

Król z rodziną swoia przeszłey ies:cie 
nocy wyjechał z St. Cloud. Około 5000 woy- 
tka pod rozkazami marszałka Marmont i je- 
neraia Byrdesvulle udało się drogą ku Sene 
ls. Poółk 12ty przystąpił do patryotów; do» 
wódcą jego Jest adjutant jenerała Gerarda, 
Mieszkańcy Wersal" wzięli się do broni; o- 
sada zaś tameczna zachowuie się spokoyn e 
w swych koszarach. — Gwardya narodowa 
rueńska, do którey przyłączyło się wiele 
młodzieży z Hawru : Elbeuf, znayduie się 
w drodze do stolicy, i prowadzi z sobą do- 
brze uzbrojony korpus jazdy. — Wielki jał- 
mużnik kardynał de Croi, zniewolony został 
do opuszczenia Bouen. — W Hawrze urzą- 
dzona jest przed wszystkiem gwardya naro- 
dowa, — Z (Caen donoszą pod d. 28 lipca ; 
że tam 1 w wielu miastach Normandyi lud 
powstał przeciw wyrokom z d. 25 lipca, — 


W Berus władza krolewska ustąpić takża 
mosala miesskiey, VW Troves i Gbatres d. 
29 lękano się e spokas ność publiczną. — | 1- 


sty 2 Jileauu donoszą, że poik szmaycarski 
opuścił d. 29 to umasto 1 udał sę do stoli- 
cy.— Połkowmk B ron Lov-nant mianowa- 
ny został przez jenerała Lofavette, dowódcą 
Luwru 1 Tuuleriów. — W kassie prefektury 
Sekwany znaleziono przeszło 500,000 fr, Doe 
dobnąż summe P., Lalitte dostavi? komonsvi 
inieyskiey, dla zastąpienia p erwszych pos 
trzeb. — Lubo P. Lafitte, równie jak hr. La- 
bord są ranni, znnaydowali się jednak na 
wczorayszóm posiedzeniu izby deputowanych. 
P. Mangin (prefekt policy:) opuścił d. 29 
Paryż. — P. Chateaubriand ud-ł sę wczo- 
ray de izby parów, któremu towarzyszyły o- 
krzyki ludu. — Hr. Molć, który razem Ł 


Ży wieni ustala n koniec szczęś. e pełen chwa- nim wszedł t.mże, był rownie pozdrowidby . 


DONIESIENIA. 

W dniu 13 sierpnia t830 r. o godzinie 10 ronney w Krakowie przy ulicy Szczepań- 
skiey, pod L. 374 w drodze exekucyi sadowey odbędzie się publiczna licytacya na wydzier= 
żawienie przychodów z izby dólney wraz alkierzem i piwnica na rok jeden, to jest: od 1go 
września 1830 r. do podobnegoż dnia i miesiąca w roku 1831; — chęć licytowania mają- 
eych zaopatrzonych vadium Zp. 60 podpisany na czas 1 miejsce oznaczone zaprasza, 

W Krakowie dma [1 sierpma 1880 r. Ignacy Kopyciński :kom sgd. 

Niżey podpisany komornik zawiadomia szanowna publiczność, iż różne ruchomości, 
jako to. obrażj, zwierciadło, skrzynka, i różne sprzęty domowe, tudzież ubibr męzki, mia- 
nowicie płaszcz, kożuch, kapoty, w drodze e„ekucy! sgdowey zatradowano , dnia 13 sierpnia 
z. b. o godz: 10 z rana w domu pod Nrem 75 przy ulicy gołębiey w Krakowie, przez |ubli= 
ezna heytacyg sprzedane będa;— ktoby sobie życzył takowa licytować, zaopatrzony w goto= 
we piemigdze , techcą się stawić w mieyscu i na terminie, 

. W Krakowie dnia 4 sierpnia 1830 r. Woyciech Dzrarkowki kom: sąd. 


